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` Warunki prenumeraty podane 
i są w nagłówku numeru głó- 
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| dzielna przedpłata na do- 
p datek poranny przyjmowaną być 
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| 0 Niedziela: "Tomasza Biskupa, Zachód y 4 Ri . 24% Zachód x F „36 r, Czwartek: Makarego Opata. a 
Poniedz.: Eugenjusza Biskupa. Długość dnia godzin. . .:7 „ 38. Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali” 8. Piątek: Daniela Mecz. X 

s „Wtorek: _ Sylwestra Pap. Przybyło yn ar O mk 2 Dris o godźinie 4-ej_rano zimna 10 R. Sobota: _ Tytusa i Grzegorza, uj 


cjimr, 126.— 


Wele fon Ad ministr. iti. 


| Biedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Reda 


Ś. WÓŃ BASIE: 


| poczynić starania, w celu przyśpieszenia decyzji wła- 
dzy w kwestji projektu, ułatwiającego wyrabianie 

| przywilejów na wynalazki. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż kontrole! 


i KALENDARZ. 
Imiona słowiańskie: Dziś Godzisława, jutro Gosława bł. | 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków rady opiekuńczej ubo- | 
gich cyrkułu TX-go oddziału Ji-yo o godz.5-cj po południu, | 


MY 


czynności na Kra 
Ą Spoki nad plantacjami miejskiemi. (Lokal Towarzystwa ogro- 
n 


imach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.— 
E wieczorem.) j 
Wystowy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. N 15— od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 
_ pracowni malarzy. (Salon artystyczny Krywulta, botel Euro- 
_ pejski—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa szki- 
ców. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy 
Świat 56 — od 10-6j rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
Starożytności. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
 Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 10-ej wieczorem.) 
| Zabasy: Raut dla członków Towarzystwa resursy kupie- 
| ckiej, ich rodzin, oraz osób wprowadzonych. (Gmach resursy 
, | przy ulicy Senatorskiej—9 wieczorem 
| _ Tema: Wielki: dziś „Marta” 


Poranne na dochód kasy pożyczkowo-w. adotvej artystów tea- 
 trów warszawskich, wieczorem „Meluzyna”; — Rozmaito- 
Sci; dziś „Właściciel kuźnie”, jutro „Osaczony”; — Mały: 
dziś „Nerwy!” i „Iufluenza” (1-szy raz), jutro „Marżolana”. 
T, wieczorem.) 

tgyed zanly:czny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 


10-ej rano do wieczora.) 


łastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 215 kop. 11. (Po- 
życzki wydawano nie będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
Się od 9-ćj rano do 2-ej po poludniu.) 


| Stosownie do uprzedniego zawiadomienia, raczyła 
Wiedzać wystawę sztuki starożytnej w Muzeum 
tonka JE. Głównego Naczelnika Kraju i zabawiła 


ścią do salonów wystawy JE. przyjmowało gremjum 
Młonków komitetu, złożone: z prof. Pawiiiskiego, 
Brof. Przyborowskiego, ks. Wład. Siewierskiego, dy- 
tektora Muzeum dziekana J. Aleksandrowicza i se- 
tarza Ad. Kossowskiego. Oprócz wyżej wymienio- 
h osób, do składu recepcyjnego należeli niektórzy 
drzedstawiciele wladz administracyjno-wojskowych, 

ambelan Pęcherzewski oraz p. Naumow. Przy szcze- 


ONA. 
POWIEŚĆ 


e przez 
Daks 
O MARIĘ RODZIEWICZ. 


(Duszy ziyy.) 


; dą O, wuju'—szepnęla głuchbo.—— Nie bałamucił on 
ni. © 1 nie na schadzce byłam teraz. Chodziłam do 
» ale on mnie, ani zobaczył, ani poznał, chociaż 
ah On, wuja, zwarjował w lochu, gdzie go od 
ac zanko ojczym! 
dachowski skawieniał. Oczy wytrzeszczył, ręce 
AL i milczał przerażony. Dziewczyna drgające- 
C Sty, urywano, bezładnie, mówiła dalej. 
> uju, za co to na mnie przyszło? Przecie nie 
ky Boga! Com ja zawiniła? 
ja, ; da i takie pokaranie? 
4 A Czy to grzech pokochać sierocie? Czy mi nie 
dikon duszy oddać, serce podarować?! Przeciem go 
Wirogź,, e odebrałat... On sam był, jak palec i tylko 
ów miał. Ja sama nie wiem, jak to przyszło, 
A mi z, stał wszystkiem na świecie. Myślałam, 
a tak Bóg dał za rodziców pomarych, za dolę 
cą... "A teraz wszystko dobre się skończyło!... 
| sz sądzono z pokolenia w pokolenie mar- 
ty 1e n at 
'howski przyszedł do siebie. 
Jakże to? (oto? Opowiedz porządnie. Zwa- 
| Sewer Stamierowski?—Naprawdę? Zdaje ci 


r 


j Inni domy i rodziny ma- 


i oraz posiedzenie członków rady opiekuńczej ubogich cyrkułu | 
II-go o godz. Saj wieczorem. (Gmach Towarzystwa dobro- | 
t-Przedm,)— Posiedzenie członków komitetu | 


iczego, Chmielna 14—8 wieczorem.) Posiedzenie członków | 
sckcji Til-ej chemieznej Towarzystwa przemysłu i handlu. , 


Tenita gościnny panny ` 
Rafuoli Pattini), jutro o godz. 1-ej po południu przedstawienie , 


Lemar miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na ; 


_— W dniu wczorajszym, o godz. 5-ej po południu, '' 
ał- 


W salach muzealnych blisko dwie godziny. Przy wej- 


a co mi $ię stała taka | 


ców i przyjaciół, a jam jego jednego miała ; 


| 

| 

| | za 
| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

( oapiczjw 

| == Nowosłi informują, że ministerjum dóbr pań 
|| 


stwa opracowuje projekt nowej ustawy o majoratach. | 
! Ponieważ praktyka wykazała, że w niektórych miej- | 


; Scowościąch obliczane przez skarb dochody majora- 
, tów wynoszą zaledwie */,,, a nawet !/,„„ część rze- 
! czywistych dochodów, przeto postanowiono wykonać 
powtórne szacowanie majoratów. 

== Dzienniki petersburskie donoszą, że w sferach 
rządowych postanowiono otwierać szkoly mleczar- 
i skie, W szkołach wykładane będą przedmioty: ho- 
| dowla:bydła, wyrób masła, wyrób sera; buchalterja, 
; arytmetyka, hygiena zwierząt domowych, leczenie 
ich, przezimowanie bydła i t. de- 


== Według informacyj dzienników petersburskich 


prywatnych. Zgodnie z przepisami parowce będą 
mogły kursować tylko 20 lat. 


| = Według doniesienia dzienników petersbur- 
| skich. ministerjum finansów opracowuje projekt 
| zmian w dotychczasowem obliczaniu podatku grun- 
towego. 

== Ministerjum komunikacyj zajęte jest obecnie 
opracowaniem projektów wykupu kilku kolei, eks- 
ploatowanych dotychczas przez towarzystwa akcyjne. 
Według informacyj Petersb. wied., na własność skarbu 
w r. p. przejdzie cała sieć kolei magistralnych. 


Towarzystwo techniczne w Petersburgu postanowiło 


| się może. Rudakowski może tylko bajkę puścił w | 


świat. Ależ to awantura. 

— On taki strasznie gwałtowny byłmówiła Ko- 
stusia, drżąc na całem ciele z wycieńczenia i nawału 
przebytych wrażeń.—Powiadaja ludzie, że się rzucił 
na ojczyma w chwili rozdrażnienia. Wzięto go wte- 
dy, napół zduszono, powrozami związano i rzucono, 
jak wściekłego psa, do lochu!... Miesiac cały, mie- 
siąc czekał, że ktoś go wyratuje... Miesiąc wygladał, 
że się o niego upomna, a potem rozum się pomieszal! 
Wtedy ja chorowałam, a on tam gasł... Mój Boże, 
Boże! 

"— OQkropność!-—szepnał Odachowski, przecierajae 
dłonią czoło. 

„Kostusia znowu osuięła mu się do nóg i już nie ko- 
lana, ale stopy obejmując rękami, blagała. | j 

— Po ratunek do wuja przyszłam, po zmiłowanie 
nad jego niedolą. Niech go ten człowiek okropny 
uwolni z tej ciemnicy, gdzie gnije za życia. „Czyż 

| dlatego; że on warjat, ma mu być słońce odjęte, gło- 
| dem'ma mrzeć i męczyć się jak zwierzę. Nie odbie- 
| rze on już tych nikczemnych pieniędzy Rudakowskie- 
| mu, nie będzie swych słusznych praw dochodzić! Już 
! mu niczego nie potrzeba, ani szczęścia, ani dostatków, 
tylko spokoju odrobiny, starania, jak około dziecka i 
lekarskiej pomocy. Przecie on wyzdrowieć może, a 
jeśli umierać musi, niech mu śmierć lżejszą będzie! 

Płakała jnż teraz, wstrząsana cała łkaniem i ża- 
łością. 

— Ładne się rzeczy dzieją na świecie—mruczał Oda- 
chowski, ponuro patrząc przed siebie.—Ładne! Nie- 
ma co powiedzieć. No, nie płacz że tak bardzo! To 
jednak rawdziwe szczęście, żeśmy się w to nie wplą- 
tali. Kompromitacja! Brrl.. A mówiłem ci Kostu- 
siu! Przestrzegałom! Po co się było 


, 

i 

| . (R) . . . 

| istnieje projekt wydania przepisów dla parowców | 
t 


= Wedlug informacyj dzienników petersburskich | 
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| państwa Filipow pracuje nad instrukcją dla instytu- 
cyj lokalnych kontroli państwa. 
= Z powodu podniesienia się knrsu rubla od d. 
13-g0 stycznia r. p. ustanowione będą nowe ceny 
| przy przyjmowaniu na komorach celnych: rubli kre- 
' dytowych i srebrnych. Kurs urzędowy ustanowiony 
hędzie na pierwsze trzy miesiące r. p. 


= Now. wr. dowiaduje się, iż ministerjum komu- 
nikacyj wniosło do rady państwa projekt co.do za- 
warcia z niektóremi państwami ugody o międzynaró- 
dowe przewożenie towarów kolejami żelaznemi. Ze 
związku wyłączone być mają następujące koleje że- 
lazne: finlandzka, carskosielska, uralska, jarosław- 
sko-wołogodzka, zakaukazka, zaskaspijska, baskuu- 
czakska, nowogrodzka, baltycka (2-gi oddział), bors- 

| wieka, obojańska i doniecka węglowa. 
= Nowosti donoszą, iż starszy inspektor, inże- 
nier pułkownik v. Wendrych, opracował projekt, ty- 
czący się powiększenia zdolności przewozowej kolei 
żelaznych. Dziennik petersburski przytacza następu- 
jące punkta projektu: 1) zaprowadzenie póciągów 
o'śtedniej szybkości ze zmniejszeniem liczby wago- 
uów w pociągach; 2) większe obciążenie wagonów 
i'3) ustanowienie premjów dla służby ruchu i służby 
administracyjnej za szybki obrót wagonów na linji. - 


| = Opóźnienie w rozpoczynaniu formalnych śledztw 
przeciw stałym mieszkańcom tutejszym, z pobytu nie- 
wiadomym 1 następnie w drodze właściwej poszuki- 
wanym, mogą pociągać za sobą pozbawienie popiso- 
wych praw za ulgi, jakie im przysługiwały z powodn 
zbiegostwa członków ich rodzin. Z tego względn 
p.o. oberpoliemajstra poleca komisarzom cyrkuło- 
wym stałych tutejszych mieszkańców bezzwłocznie 
kwalifikować ‘do kategorji zbiegłych i wszczynać 

rzeeiwko nim śledztwa w wypadkach następujących: 
| jeżeli o wydaleniu się bez wieści któregokolwiek ze 
stałych mieszkańców otrzymane zostanie zawiadomie- 
nie właściciela domu bądź w formie raportu, bądź 


TEE 


| Nigdy starszych nie słuchacie! Teraz to doświadeze: 
| nie przeboleć musisz, zanim zapomnisz. Wartoby 
| cię urzędownie wygderać, ale mi cię szkoda. Uspo 

kój się i idź, spocznij! Ja tu tę sprawę jakoś ciotec 
wytłumaczę i ułagodzę. Tymczasem prześpij się, 
Musisz być głodna... 


| i zjedz cokolwiek. 
| Kostusi lzy nagle oschły. i 
— Wuju, ale go wyratować można?—spytała uie- 
pewnym głosem. 
— A jakże?—moja droga. 
— Wuj do Rudakowskiego się wstawi. 

— Ja?—a jakimże prawem?—Stamierowski mi am 
krewny, ani powinowaty. — Czy to nawet wypada 
wtracać się w rodzinne sprawy obcych? Narazibym 
się na cały szereg nieprzyjemności. I poco? Wszak 

i| sama powiadasz, że on warjat. ? 

— Wuju.ifjmoże on ma krewnych?—Żeby ich po- 
wiadomić? = 

— Zapewne, że ma krewnych. Opowiadał tutaj 
nawet o jakiejś bogatej ciotce, wdowie. Zapytany, 
opowiedziałbym jej. ten wypadek, ale tak, pisać do 
niej pierwszy, nie mogę! Nie wypada! 

— Więc cóż będzie, wuju? komuż wypada — spy: 
| tała Kostusia. wstając i prostujac się, z ocknieta 
energja. 4 

— Trzeba czekać! Rudakowski sam się opamięta. 
i zlęknie rozgłosu. 

— A jak nie?— pytała krótko i twardo: 

— Cierpliwości! Nie bywałe to rzeczy! 
się i wtedy policja może się zajmie. © 

—'A tymczasem on tam gnić będzie? 
| — Ha, cóż robić! -Nie nasza rzecz wglądać w eu- 
dze sprawy. Moja droga, trochę, spokoju... Takie 
| interesa nie załatwiają się prędko. 
¢ (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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też kartki meldunkowej niebieskiej i jeżeli stały 
mieszkaniec, wyjechawszy za formalnym paszpor- 
tem, nie powrócił w terminie do Warszawy i paszpor- 
tu nie zmienił, a według powziętych wiadomości 


w miejscu, do którego czasowo wyjeżdżał, nie prze- | 


bywa. 

= Dzięki inicjatywie p. 0. oberpoliemajstra, wszel- 
kie formularze ksiąg polieyjnych, prowadzonych tak 
po cyrkułach, jak i przez rządców domów, zostały 
ujednostajnione. Ułatwi to nietylko kontrolę policyj- 


a, trudną przedtem skutkiem różnorodności form | 


książkowych, lecz zarazem umożliwi szybkie zbiera- 


nie danych statystycznych i informacyj w ogóle, oraz | 
P. o. oberpolie- | 
majstra, wobec możności zmniejszenia, dzięki tej po- | 


uprości samych ksiąg prowadzenie. 


prawie, liczby pisarzy cyrkulowych, zamierza kosz- 
- tem tczynionych w ten sposób oszczędności powię- 
kszyć szezupłe etaty urzędników cyrkułowych. 
= Dowiadujemy się, iż p. o. oberpoliemajstra po- 
czynił odpowiednie kroki w sprawie obowiązkowego 
szczepienia ospy. Dziś już ospę szezepić można bez- 
latnie przy cyrkułach 7-ym i 12-ym, oraz w aptece 
reutlera na Solcu. Z początkiem r. p. szczepienie 
ma się odbywać przy wszystkich cyrkułach. 
= Ponieważ istniejące w mieście przytulki nocle- 
gowe okazaly się niedostateczne dla pomieszczenia 
wszystkich bezdomnych biedaków, przeto p. 0. ober- 
poliemajstrą zawiadamia, że w lokalu b. fabryki 


„Union? przy ulicy. Marszałkowskiej, dzięki ofiarno- | 


ści p. Lietkego, polecono otworzyć jeszcze jeden 
, przytułek zapasowy, do którego biedni będa przyj- 


mowani tylko na nócieg za oplata 2 kop. od osoby; | 


chleb zaś i herbata w przytułku tym wydawane nie 
będą. 

= Na skutek niejednokrotnych zapytań, polega- 
jąc na urzędowew: zawiadomieniu magistratu, może- 
my poinformować osoby interesowane, iż na zasadzie 
$ 4-go taryfy wlaściciele domów obowiazani sa zao- 
patrzyć w wodę wszystkie lokale, zaś lokatorzy obo- 
wiązami wnosić opłatę wtedy tylko, kiedy krany wo- 
dociągowe trządzone są w ich mieszkaniach; krany 
amieszezone na podwórzach do opłaty nie obowią- 
zują. j 

= Magistrat upoważnił zarząd gminy izraelickiej 
do sporządzenia na rok przyszły rozkładu podatku 
etatowego na członków tejże gminy. Cżynność ta ma 
być dopełniona przy udziale znakomitszych człon- 
ków gminy i delegata ze strony magistratu, starsze- 
go ławnika rad. kol. Kauna. 

== Celem mierzwienia ziemi w ogrodach pod nr. 


8,5, 710 na Siennej przy rogu Okopowej, oraz pod 


nr. 16,18, 8 i 6-ej na Wroniej i plaea Witkowskiego 
p. o. oberpolicmajstra zezwolił na przytoczone miej- 
scowości zwozić i rozrzucać nieg oraz lód, pomię- 
szane Z RAWOZEM. 

= Magistrat upoważnionym został do nabycia 
w posesji nr. 1172 E. F: 6373/4 lok. kw. gruntu pod 
rozszerzenie ulicy Przyokopowej i Prostej, po cenie 
rs. 1 za łokieć, ustanowionej przez komisję. 

= Władza wyższa upoważniła magistrat do odby- 
cia powtórnej licytacji w skróconym terminie na do- 
stawę w r. p. węgla kamiennego na potrzebę wodo- 
ciągów miejskich, od ceny kop. 12 za pud węgla, 

rzy zmniejszeniu obowiązkowego zapasu węgla do 

bo-tu tysięcy pudów. 


== W magistracie tutejszym odbyły się wczoraj 
dwie licytacie: na oświetlanie naftą latarni miejskich 
i na oczyszczanie kloak w domach, zostających 
pod zarządem magistratu. Na pierwszej z tych licy- 
tacyj utrzymał się Moszek Kleinerman po cenie rs. 
12 kop. 70 od jednej latarni rocznie, przy dragiej zaś 
Kompanja asenizacji, która od zatwierdzonych przez 
magistrat do licytacji cen ustąpiła 1%, 


= Z powodu świątecznego tygodnia posiedzenia 
członków komiteti wystawy ogrodniczej wczoraj nie 
było się a następne odbędzie się w d. 3-im stycznia 
o godzinie 7-cj wieczorem. Przypominamy, że do 
prawomocności tchwał potrzebną jest obecność przy- 
najmiiej 9-ciu członków. 
== Na odbytem w d: 12-ym b. m. w Dorpacie ak- 
cie uroczystym nagrodzona została medalem złotym 
psychologiezna praca konkursowa stud. med, Hen- 
ryka Higiera z Warszawy. Praca ta, której pier- 
wsza część. wyjdzie wkrótce drukiem w lipskich 
„Studjach filozoficznych Wundta”, nosi tytul:* „Po- 
gląd krytyczny na zastosowanie wszystkich metod 


psychofizycznych w optyce fizjologicznej i na ich | 


związek 1 stosunek matematyczny”, 

= Z łeairu i muzyki. 

* Wczorajsze przedstawienie w „Rozmaitościach” 
przekonało najdowodniej, że inicjatywa szczera aza- 
biegliwa wiele zdziałać może dla dobra naszych 
spraw teatralnych. 


KURJER WARSZA WSKI.-—Dnia 28 grudnia 1889 r. 


| Abonament- piątkowy na loże pierwszego piętra 


powiódł się... , 

Słyszeliśmy, iż za przykładem hr. Walewskiego 
| powstaje w kilku kołach projekt zaprowadzenia abo- 
namenfu na loże w inne dni tygodnia. 

W wielu teatrach innych zwyczaj to utarty i dla 
kas teatralnych wielce skuteczny. 

* Teodor Jeske-Choiński napisał dramat współ- 
| ezesny w 5-iu aktach p. t. „Stracony posterunek”, 


= Koncert. 
Dowiadujemy się, iż koncert Noskowskiego, po- 
| czątkowo odroczony, odzędzie się nieodwołalnie d. 
3-go stycznia, t. j. w nadchodzący piątek, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sałach redutowych. 

O tej uczcie artystycznej pisaliśmy już nieraz, czy+ 
telnicy więc znają dobrze bogaty program wieczoru. 

Twórea „Switezianki” obdarzy słuchaczy pracami 
własnej kompozycji. 

Bilety najlepiej nabywać u samego koncertanta. 


Rant. 

Przypominamy dzisiejszy raut w resursie kupie- 
ckiej. 

Dorocznym zwyczajem zabawa powinna zgroma- 
| dzić liczne towarzystwo. 

= Choinka i „Sylwester”. 

Bilety na choinkę, urządzana jutro o 6-ej wieczo- 
rem w Towarzystwie wioślarskiem, również jutro 
sprzedawane będą na miejscu od 4-€ej po południu. 

Dla dziatwy przygotowano liczne podarunki. 

Przygotowania do wieczoru tańcującego w wigilję 

| Nowego roku postępują żwawo. 
Komitet dokłada wszystkich starań, aby zabawa 
| byla jaknajwięcej ożywiona, ze względu jednak na 
| rozmiary sal na Królewskiej, liczbę biletów ograni- 
czono do właściwej normy. 

Sprzedaż biletów odbywa się codziennie w kance- 
lacji Towarzystwa otl 8-cj—10-ej wieczorem. 


z= 


| = Ttmiej. : 
| W czerwcu r. p. na placu ujazdowskiem ma się od- 
| być turniej rycerski z przeznaczeniem dochodu na 
| powiększenie funduszu budowy gmachu Towarzy- 
| stwa sztuk pięknych. 
W turnieju wezma udział amatorzy konnej jazdy, 
kierownikami zabawy będą malarze, 


= Opieka nad plantacjami, 

Na ostatniem posiedzeniu członków komitetu opie- 
ki nad plantacjami przewodniczący w zastępstwie 
nieobecnego prezesa Jurkiewicza, inżenier Dubelto- 

| wiez, oznajmił, iż na posady ogrodników miejskich 
| zgłosiło się 25-ciu kandydatów. 

Z tej liczby 6-ciu zakwalifikowano jako odpowie- 
dnich. 7 
| Dalej uchwalono nabyć własnego konia i dwa 

osły wraz z wozami i uprzężą. 

W sprawie założenia piantacyj na Wilczej wyspie, 
po odpowiedniem wyjaśnieniu inżeniera Shiuuiakieć 
go, postanowiono wyjednać zakaz puszczania na wy- 
spę bydła oraz ogrodzić plautację płotem i ustano- 
wić nadzór. 

W kwestji potrzebnego dla plantacyj nawozu, bę- 
dzie on w ilości 220-u fur dostarczony przez straż 

| ogniowa. 

= Szopki. 

Tradycjonalne szopki od dnia pozawczorajszego 
krąża po mieście ku uciesze dziatwy. 

Jaselkowi przedsiębiorcy na ten raz wzbogacili 

| repertuar postacią śmieciarki z „Nad przepaścią”, 
| == Prawdziwa filantropja. 

Są osoby, które w godny naślądowania sposób roz- 
daja jałmużnę. l 

Oto około godziny 6-ej wieczorem, gdy przed wej- 
ściem do przytułków noclegowych ciśnie się gromada 
biedaków, z których nie wszyscy posiadają 10 groszy 
na zapłacenie kosztów noelegu, osoby te płacą zanaj- 
uboższych w przytułku. 

W ten sposób niejeden biedak zostaje. uratowany 
od konieczności nocowania... na ulicy. 

= Na Wiśle. 

Pomimo lodu na Wiśle woda nieprzestaje przy- 

| bierać. 
| Przez dzień wczorajszy przybyło kilka cali. 

Wskutek naporu jej, lód od brzegów pęka. 

Jest on jeszcze bardzo cienki, zaledwie 3-calowy. 

Pod Nowym-Dworem Wisła stoi od poniedziałku 
rano. 

Dwa parowce administracji żeglugi parowej p. Fa- 
jansa: „Wisła” i „Sandomierz”, nie zdążyły powró- 

| cić do Warszawy, pozostały zatem w górze Wisły. 

= Na gwiazdkę. 

W wieczór wigilijny slużąca państwa Ń. pod nr. 
82-im na ul. Siennej usłyszała pod drzwiami kwile- 
nie dziecka. | 

Okazało się, że ktoś podrzucił trzymiesięczne 
| dziecko, przy którem znajdowała się kartka % napi- 

sem: „na gwiazdkę proszę przyjąć, jako kolendę”. ` 


| opuszczone niemowlę zostało odesłane 


Nikt żywej tej kolendy nie chciał p a i 
0 
k Katastrofa na weg” PTZEBE NC, R r 
Nocy wczorajszej na kolei olskiej zdarzył © 
się wypadek, który mógł był pociągnąć za sobą smu- © 
tne następstwa. sA 
Na drugiej wiorście, w miej 
respolskiej przecina kolej nadwiślańską manewrował 
parowóz rezerwowy. Ah 
Skutkiem złego nastawienia zwrotnicy, parowóz 
ten wjechał na niewłaściwy tor, po którym z prze 
ciwnej strony szedł parowóz kolei nadwiślańskiej. 
O wstrzymaniu lokomotyw na miejscu nie mogło 
być mowy i oba parowozy najechały na siebie. 
Spotkanie to zakończyło się zdruzgotaniem lóke- 


« motyw. 


| 


| 


Maszyniści i palacze cudem prawie ocaleni zostali. 

Na miejsce wypadku udała się bezwłocznie inże- 
nierja kolejowa, a celem zbadania przyczyny katar 
strofy prowadzi się śledztwo. 


= Kradzieże, i t > 

Zamieszkałemu na Nowym:Świecie pod nrem 7-ym Janowł 
Szkirkowi skradziono garderobę.— Z mieszkania Hersza Zyl- 
bersztajna przy wlicy Pańskiej pod nrem 47-ym, skradziono 
bielizny i garderoby za 80 rs.—Ozasowo bawiącemu w Ware 
szawie Pawłowi Potockiemu, w prze ściu przez ulicę Zabi% 
wyciągnięto pygilares z 62-ma rublami i różnemi dowodami. — 
Na placu za Żelazną Bramą, Abramowi Szternowi skradzio- 
no z bryczki palto i paczkę z towarem. — Z mieszkania Flo* 
rentyny Perzyńskiej, przy ulicy Żytniej nr. 27-ym, skradzió* 
no bielizny i garderoby za 80 rs. 


= Walka złodziei. r 

Ulica Zaokopowa nocy wczorajszej była widownią krwawej 
WAIKI, 4 
Pra kilkoma laty Stanisław Telenga i Juljan Kamiński 
popełnili wspólnie z Franciszkiem Porosem kradzież. 

. ujęty, wydał wspólników, których osadzono w więzieniu. 
i zesłano na pobyt. 

Obecnie Ti K. spotkali P. nocy wczorajszej, a rzuciw: 
na niego, powalili go na ziemię i zadali mu kilka ran cięż 
nożem. 

P. wskutek otrzymanych ran stracił 
jego, sądząc, że został zabity, zbiegli, À 

Porosa odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. 

„ Zbrodniarzy policja poszukuje. 

= Gwałtowny. , % 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu kupca Samuela pod nrem. 
7-ym przy ulicy Eal subjekt Enoch Finkelsztejn, polec 
służącej, Ryfce Sztern l 

Slużąca odmówiła i nadto zachwale odpowiedzi 

Wówczas Finkelsztejn pochwycił garnek z wrzącą kawą, 
którą wylał na Szternównę. s 1 

Ofiara gwałtowności subjekta została nader boleśnie popa. 
rzoną. A | 


= Nieostrożna jazda. 


sią. 
ich 


Na rogu ulicy Próżnej i Majenikowitig ekwipaz miesz: | 


najechał ng podpułkownika Hofmana, który został uderzony 
dyszlem w ramię. N 
W przej ściu przez ulicę Mazowiecką Władysław Ogikin, za- 
mieszkały pod nrem 65-ym przy ułicy Marszałkowskiej, naje* 
chany został przez dorożkę niewiadomego numeru i złamał 
nogę. ` k- 
= Z poślizgnięcia, l >us 
W dniu wczorajszym na szosie za rogatkami jerozolimskie- 
mi Agnieszka Wilkoszewska w skutek pali ięcia upadła tak 
nieszczęśliwie, iż uległa złamaniu nogi. są SA 
Na Solcu przy ńalewañiu wody ze śtudni upadł Stanisław 
Julkiowiez, stróż domu z pod nru 85-go przy ulicy Czerniakow: 
skiej i poniósł ciężki szwank w boku. «a 
5 dc Rai rę e eat M 
omu pod nrem 14-ym przy ulicy Nowo-Karme À 
w jedien z mieszkań znaleziono zwłoki nówonarodzone o 
dziecka. , 
Ponieważ zachodzi podejrzenie zbrodni, zwłoki dziecka po* 
zostawiono do zejścia ¡władz palicyjno-sądowych. daj 
= Zagadkowa śmierć.. r zad 
Pod nrem 26-ym przy ulicy Pańskiej, zdarzył się wypadek 
dziwnie zagadkowej nagłej śmierci. | 08 
Młoda, 19-letnia dziewczyna, Michalina Kamińska, » 
przedtem nie chorując, ani odczuwając jakiejś wady 
nej podczas ożywionej rozmowy upadia i życie zakończyła. 
Źwłoki zabezpieczono celem wyprowadzenia śledztwa 
wego. i "CY RB 
f 1111438 u meee GA 
= Zamach samobójczy, AK 
„Nocy wczorajszój ślusarz Ziomkiowicz, zamieszkały pod 
49-ym przy ulicy Miłej, znajdując się pod wpływem sttyc 
bacy, postanowił pataw siqżycia. | „ł 
tym celu udał się na most i skoczył do wody. „ 
Zimna kapiel odrazu pijanego desperata wytrzeżwiła 
Począł więć rozpaezliwio wolać_o pomoc, a umiejąć p 
doczekał się przybycia policjanta Minaka, który ślusarz 
śliwie uratował, Helga! DE 
== Pożar. I l y 
Wezoraj zranę * sklepie z wyrobami: żolaznomi M: 
to przy ulicy Śmoczoj pod nro 32i zapalily się 


mioty. ENY) 
OGG bóz wzywania straży ogniowoj ugasili domowh zyk! 


3 sę 


wę 


„= aza r. 
Danicśliśmy już, iż d. 29-g0 b. m. ma być 
w salonach resttrsy A Bazar g05 
czo-spożywczy” na rzecz szwaln fil-ej 2 
Sklepów, zaopatrzonych obficie w prot 
wszej dobroci, ma być czternaście; ła i 


sprzedawane po ccnach stałych, lecz 0 
szych, niż na sprzedaży zwyklej 
: Asa è, wi 


1 


wnie załatwienie jakiegoś h rb ci. a 
a, 


gdzie linja kolei te- 


| A 


przytomność, a koledzy: 1 


8 


5 Aker 


* 


ecnym na bazarze. 


SC 648) 


| Muzyka Lewandowskiego uprzyjemniać będzie | 
Ey | 


Dla dzieci ma być urządzona choinka, przybrana | 


łakociami i drobnemi zabawkami. | i 
Oświetlenie choinki nastąpi o godzinie 5-ej po po- 


1U. ! 

rządzone też będą bufety, zaopatrzone w prze- 
kąski i napoje, oraz w wyborną kawę czarną; bufe- 
tami zajmować się będą opiekunki szwalni z pomocą 
własnej służby. 

Oto lista dam-kupcowych: 

Sklep N 1. Pani Emilja Karolowa Temlerowa; zaproszo- 
ne do sprzedaży: pp.: Janowa Temlerowa, z Moszczyńskich Ro- 
terowa i panna Jadwiga Boszówna. 

Sklep „6 2. Pani Juljanowa z Stempkowskich Krzycka, 

ani Marja z Wióniowskich Jakowska, panna Zofja Macie- 
Tias i p. Laura Siemicúska. ć 

Sklep N 38. Pani Emilowa Wernerowa, p. Marja Iżycka 
i panna Marja Wernerówna: zaproszone do sprzedaży: p. Cecy- 
Jja Królikowska i panna Helena Wernerówna. 

Sklep N 4. Panny Ksawera i Cevylja Leśniewskie i pan- 
na Wiktorja MukJanowiczówna. | 

Sklep X 5. Pani Paulina Diksztejnowa, p. Irena Karło- 
wiczowa. panna Jadwigt Warnkówna i panna Laura Disiere, 

Sklep N 6. Pani Helena Arkuszewska z córkami Stefa: 
mją i Jadwigą, i siostrzenicami: panną Cecylją Malczówną 
i Kamillą Arkuszewską. i ; 

Sklep M "7. Pani Alfonsowa Jankowska z córkami Stani- 
sławą i Łucją. p 

Skiep N 8. Panna Walcrjà Genelówna, p. Ewelina Gey- 
rów1; zaproszone do sprzedaży pp.: Natalja Liedtkowa i Wan- 
da Kiedrzyńska. r 

Shlep X 9. Pani Zofja Janowa Trejdosicwiczowa z cór- 
ktmhi Macją i Bronisławą 1 R Marja Brandszteterówna. 

Skiep N 10. Pani Aleksandrowa Rajchmanowa, p. Flo- 
rdńtyna z Płażańskich Twarowska, p. Zofja z Miszowskieh 
Sztukowska i p. Janina Kiersnowska, 

Sklep N M. Panna Bronisława Kuczyńska; zaproszone do 
sprzedaży: pani Romana Popiel Świecka, panna Jadwiga Ku- 
czyńska, p. Władysława Śniegocka i p. Józeta Boguska, 

op -© £2. Pani Jadwiga Szyszłowa, p. Marjaz Kossow* 
skich Marchwickn: zaproszone do sprzedaży: panna Zofja Rze= 
wuska, p. Marja Kozarzewska i p. Boa Grabkowska. 

Sklep N;48: ~ Pani-Amelja g Bielskich Ohmyzowska z cór- 
kami Zofją i Pelagją i panna Helena Kuczalska. 

Sklep M 14. Pani Weronika Downar Zapolska, p. z Ku- 
czalskięh Reinschmitowa, p. Emilja z Rosińskich Rodkiewi- 
e l panny Amelja i Marja Briihlówny i p. Ludwika Ja- 

ołkowska. 

utet X f. Pani Gabryela Gottmanowa. l 

ufet N $ Pani Marja Kamińska i p. Józefa Szlezygier, 

afet N ©. Pani z Temlerów Jeronimowa. 

Dea tego laskawy współudział przyrzekły ták przy sprze- 
daży biletów, jakorteż w dyżurowaniu przy bufecie i choince 
panie rastępująco: z Kuszkowskich Malinowska, z Sulikow- 
skich Żerowa, Tomaszewiez Dobrska, Ludwika Beniowa, Wi- 
ktorja Szadkowska, Filipina Hersowa, Marja Gebethnerówa, 
Merja Arkuszewska, Marja łukaszewiczówna, z Biglertów 
Gabryela Kuczyńska, Anna Aretówna, Janina Lypaczewska, 
z Gawrońskich Rowińska, Klementyna Boguska, Jadwiga 
z Piotrowskich Boduszyńska i Janina Goryniewska. 

Otwarcie bazaru nastąpi jutro o godz. 1-ej po po- 
hidniu. Bilety wejścia dla dorosłych kop. 30, a dla 
dzieci kop. 20. | 


U 


NOTATNIK TERMINOWY. . 


— D. Bl-go b. m. kończy się termin ptzyjmowańia w dyrek- 
eji Towarzystwa wyścigów konnych zapisów koni do niektó- 
rych biegów w latach następnych: 1890-ym i 1891-ym. 

— D. Stgo b. m., o godz. 12-ej w południe, w komitecie 


szpitala ujazdowskiego w Warszawie odbędzie się licytacja na | 


napelnienie lodóm dwóch i szpita W ' 
a p remi aw ki ch lodowni szpitalnych; wadjum 20 '/g 


— Do d. 31-go b. m, odbierać można od zawiadowcy stacji 


arszawa pozóstawione przez. pasażerów w ciągu drugiego | 


kwartału r.b. w wagonach i na stacjach kolei wiedeńskiej 
dgoskiej różne przedmioty. Nico ebrane w tym terminie 
mioty będą sprzedane przez licytację. 


O zk 


Á, P, 
kiej oj CHAK BIELSKI, 
kupi. ścielci restauracji, po długich i ciężkich cier- 
pieniach zaszął w Panu w ił B5-pb grudnia 1889 r, 
b 26 wszy ląt 72, Pozostali w nientulonym żalu siostrze- | 
mych na nabożeństw aaloe. orig s eSt i znaje | 
źeństwo żmobn $ i 
t j. w sobotę, o godz, 19-ej rina tw KORAAL nei 
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rano w kościele pragskim, a 
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1€. p. Rozalija Gustowsńka, 
stypendystka Schronienia dla nauczycielek, opatrzona Św. sa- 
kramentami, zmarła w d. Ż6-ym b. m. Msza św. za jej duszę 
odprawioną zostanie w d, 28-ym b. m., o godz. -ej rano w ko- 
ściele św. Aleksandra, wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
z tegoż kościoła o godz. $U-ej rano. —4491— 

+ W dniu 29-ym b. mą to jest w niedzielę, jako w drugą 
rocznicę śmierci Ś. p. 


Romana Wierzchlejskiego 


w kościele po-karmelickim (na Krak.-Przedm.) odprawioną zo- | 


stanie wotywa o godzinie 4Q-€j zrana. 4495— 


RTZ 


B. p. Helena z Rosenbergów 


JANIAK 


2r-go grudnia 1889 roku, przeżywszy lat 76. 

W głębokim smutku pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki $ 

dzenie zwłok w dniu 29-ym b. m., t.j. w. niedzielę, o go- $ 

dzinio f-ej z południa, z domu przy ulicy Leszno X 67 na 
miejsee wiecznego spoczynku. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, 3—1626 


TEN MNI arv v ni o y A 


Sprawa emigracyjna. 
(Komisja sądowa w Oświęcimiu.) 
(Korespondencja własna. Ilurjera Warszawskiego.) 


, 


Oświęcim 22-go grudnia 1889-g0. 

Dniało zaledwo, gdy komisja sądowa, wydelegowa- 
na z ramienia trybunału przysięgłych w Wadowicach, 
wyruszyła z Wadowie do Oświęcima, celem dokona- 
nia naocznych oględzin. Jechaliśmy w cztery par sa- 
nia W pierwszych usadowili się delegaci sądu, czło- 
nek trybunału dr. Chrząszczyński, z auskultantem 
Jablońskim, w drugich i trzecich świadkówie, w osta- 
tniech wreszcie obrońcy pp: dr. Łazarski, dr. Korn 
i wasz sprawozdawca. 

Oświęcim przedstawia się wcale korzystnie. Dobro- 
byt mieszkańców widocznym jest na każdym kroku; 
na każdej niemal z większych ulic znajduje się kilka 
wil i pałacyków. 

Pojawienie się komisji sądowej, której członkowie 
przybrani byli w urzędowe uniformowe czapki, wywo- 
łało w mieście rach niezwykły. 

Dworzec kolejowy w Oświęcimiu oddalony jest:od 


miasta o 2 wiorsty. Gdy komisja stanęła na owym | 


sławnym piana przed dworcem, który był główną 
areną bójek i gwałtów. naganiaczy i ajentów, wyległ 
na dworzec cały niemal personel kolejowy i urzę: 
dniczy. 

Teren operacyjny obu ajencyj, mianowicie bre- 


meńskiej i hamburskiej, obejmuje, stosunkowo nie- | 
zbyt rozległa przestrzeń. Po drugiej stronie gosenica, | 
wiodącego do granicy pruskiej, naprzeciw budynku 


stacyjnego, w odległości mniej więcej 30 kroków, 
wznosi się ów: sławny „Hotel de Zator”, własność 
Augusta hr. Potockiego, , którego dzierżawcą po dziś 
dzień jest Szymon Herz. Do budyńku wchodzi się po 


kilku schodach, a zaraz w grehi poprawej stronie ko- | 


rytarza mieści się ów lokal kancelarji ajencyjnej 
Herza. 

Panie Lówenbergowa i Herzowa, żony oskarżonych, 
służyły z uprzedzającą grzecznością komisji sądowej 
rzewodników. By, í 
ancelarja zupełnie odmiennie dzisiaj się przed- 
stawia. Znikły wszystkie ozdoby, napisy, emblema- 
ta i ogłoszenia, znikły malowane okręty, kołyszące 
się na spienionych falach, znikły biórka i księgi. Po- 
została tylko owa sławna barjera drewniana z szero- 
ką listwa cynową do liczenia pieniędzy i pusta kssa 
weithejmowska. |, 

Szczupła izdebka kaneelarji, opustoszała i zrujno- 
wana, smutny przedstawia widok, tylko wiewiórka 
wesolo uwijająca się w klateczce na oknie, przypomi- 
nała, że nad tą pustką czuwa ludzka ręka. 

Na prawo od wejścia w drugie drzwi prowadzą do 


owego sławnego sklepiku Lówenberga, gdzie wy- | 
amerykańskie” | 


chodźcom sprzedawano „ubrania 
i wszelkie podróżne przybory.: Sklep połączony jest 
telefonem z wila Lówenberga o 200 kroków od hote- 
lu oddaloną. Telefon ten podobno także spełniał 
czasem funkeje telegrafe; przypomnienie tego faktu 
wywołuje bolesny uśmiech na twarz pani Lówenber- 
gowej. j 

-— Mój mąż — powiada — sprawił mi tę niespo- 
dziankę na imieniny, złość ludzka skorzystała z tego 
na nasze nieszczęście, otym była nigdy telefonu tego 
nie widziała. 7 

Z A St; głównego ndala się komisja do dficyn. 
Cała realność otoczora jest niskim pochylonym par- 
karem, który zamyka dockoła znaczną przestrzeń 
giusta. Tuto wznoszą się owe baraki i szopy, które 


» Slużyly za schronienie wychodźcom. Baraki te, obe- 


KURJER WARSZAWSKI-—Dnia 28 grudnia 1889 KE IE To NE 
i -| enfe zamienione na skład drzewa, nie przedstawiają 


j| którym Brema wzorem Hamburga budować zaczęła 
| baraki dla wychodźeów. Niestety w połowie roboty 


| zniosła ją zupełnie, a funkcjonarjuszów biurowych: 

„ A obcokrajowych poddanych, uwieziła, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia j | WDC r io s 
| wie: Andryszczek, Schlang i Matłowski wprowadzeni 


| 
| 
Eas kr »i CET 5 + 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- $ | na szyny kolejowe nie umieli dokładnie wskazać 
| 


$ | Schlang poznaje stanowczo kancelarję w hotelu Za- 


8. 


, się tak ujemnie, jak je opisano. 
— Lmdziom tu wcale źle nie byłe — objaśnia p. 
- Lówenbergowa—mieli wygodne prycze i dwa razy 
(na miesiąc odmieniało się im słomę, o bo myśmy 
| o wychodźeów dhali, jak o nasze własne dziech 
Z podwórza hotelu „de Zator” widać niezbyt 
ztamtąd odległy budynek czerwony nieotynkowany. 
| Jest to dom, będący własnością oskarżonego portjera 
| kolejowego Zeitingera. "Tu miała swą siedzibę ajen- 
| cja bremeńska Zwillinga. | 


Opodal tego domu wznosi się obszerny plac, na 


| zmiweczyła te dobre chęci komisja sądowa, która 
w półtora miesiąca po otwarciu ajeńcji bremeńskiej 


| Eekemajera i Lówa, oraz naganiacza Zeitingerą, jako 


Przybyli dla wyjaśnienia swych zeznań świadko- 


członkom trybunalu z całą pewnością i dokładnością 
| miejsca, gdzie karty okrętowe zakupili. Jeden 
| tor, jako miejsce, gdzie go oszukano. 

| Czynńościom komisji sadowej towarzyszyli, jakó 
| urzędowi świadkowie, komisarz polieji na dworcu ko- 
lejowym oświęcimskim Stanisław Mazurkiewicz, oraz 
ajent Cygnarowicz. Po ukończeniu oględzin udano 
się gremjalnie do biur ekspozytury policji, gdzie spi- 
sano protokół całej czynności i dokonanych oględzin. 

Stwierdzano następnie, ale to już po zaśądownie, 
że owe rozgłośne „gulasze” w restauracji kolejowej 
na dworcu w Oświęcimiu, niegdyś utrzymywanej przez 
obwinionego Neumana, zasłużenie cieszą się swą sła- 
wą i że p. Neuman słusznie, jak to zaznaczył w swej 
obronie, w Angiji, Francji i Ameryce, à snawet” Ga- 
licji uchodzi za najlepszego ich fabrykanta. 

Późną noca wada kilkunastostopniowego mrozu 
powróciła komisja do Wadowic, oczekiwana niecier- 
pliwie przez „klub amerykański”. 

Obrońcy postanowili domagać się, aby cały trybu: 
| nał wraz z sędziami przysięgłymi udał się na miejsee 
do Qświęcima, celem dokonania oględzin. Być mo 
że, iż nastąpi to w pierwszych dniach stycznia r. p. 

WR el 


Lelegramy="„Kuriera Warszawskiego”, 


Petersburg 21-g0 grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
| Nowoje wremia donosi, że rozporządzenie, uwalniają- 
ce studentów uniwersytetów, zaliczonych do zapasu 
| armji, podczas przebywania w zakładach naakowych 
od powoływania na ćwiczenia, rozciagmięte zo- 
stało także na studentów instytutu nieżyńskiego ht- 
| storyezno-filologicznego, instytutów weterynaryjnych, 
instytutu gospodarstwa wiejskiego w Nowej Aleksa 1- 
drji i szkoły politechnicznej w Rydze, 
Petersburg 21-go grudnia. (Ta. Aj. półn) 
| Gazety donoszą, iż ustawa o dostawach i operacjach 
| gospodarczych w ministerjach: wojenzem i marynar- 
| ki czytana będzie niebawem w radzie państwa. 
Peliersburg 21-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) = 
| Nowosti donoszą, że ministerja finansów i spraw wë- 
wnętrznych wkrótce mają roztrząsać ustawę Towa- 
rzystwa przemysłowców górniczych nadwiślańskich. 


Według Nowosti, opłaty -za dokumenty. handlowe 
w r. 1890-ym będą pobierane według nowego podziń. 
łu miejscowości na klasy. GZ 
Petersburg 21-go grudnia. (Tel, Aj, półn.)== 
Fetersburskija wiedomosti donoszą, że ministerjum fi- 
| nansów podniosło kwestję, aby ceny biuletynów giel- 
dowych były obowiązujące dla kantorów. bankier: 
skich i sklepów wekslarskich, nie trzymających się 
| dotąd tych cen. Minister jest zdania, że notowanie 
giełdowe powimno być obowiązującem. 
© Petersburg 27-go grudnia. (Tel. Aj, półn.)-» 
| Tytułem premij za wywóz cukru na rynki ażjatyckić 
w roku 1890-ym ma podobno być wydanem milżóń 
rubli. ` ¢, : q 
Petersburg 21-g0 grudnia. (Tel. Aj. półn) — 
Z Telierant donośżą, iż zmarł tam czasowe zarządza. 
| jący misją russką. a 
| Bieden 21.go grudnia. (Tel, pr, Kurj. W.)— 
Dzisiaj w Wiedniu śvieżyca. Zupełnie ciemno. Infin- 


enza groźna, ! 


| Petersburg 21-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) = 


rt 


WY adowice 21-go grudnia. (Tel. rr, K. W.)— 
Prokuratorja skonfiskowała kartony ilustrowane pro- 
cesu wadowiekiego, wydane przez rysownika Ichnow- 
skiego. | 
Praga czeska ?27-go grudnia. (Tel. pr. K. 
War.>—Książe Schoenburg upoważniony przez hr. 
Taafego traktuje tu z niemcami, aby nakłonić ich do 
przybycia na konferencje ugodowe w Wiedniu. 

Berlin 27-go grudnia. (Te, pr. K. Wy— 
W Berlinie influenza słabnie, natomiast we Wscho- 
dnich Niemczech, zwłaszcza zaś w Gdańsku i Kró- 
leweu ciągłe jeszcze się wzmaga. Niektóre wypadki 
miały charakter bardzo niepokojący. 

Poznan 27-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W Wołostynie (powiat babimojski) przeszła następu- 
jaca lista kandydatów poselskich: 1) Haza-Radlic 


z Lewice, 2) Hektor br. Kwilecki z Kwileza, 3) Stefan: 


Gajewski z Wolsztyna. . 
Wizza 21-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— Wczoraj 
w Mestonie odprawiono nabożeństwo za duszę zmar- 
łego lejb-medyka Botkina. Na nabożeństwie obecna 
była rodzina i ruscy z Mentony i Nizzy. Po ukończe- 
niu formalności zwłoki wysłane będą przez Belfort i 
Berlin do Petersburga, co nastąpi prawdopodobnie 
w sobotę. 
Lizbona 21-go grudnia. (Te. pryw. Kur. W.)—=— 
Z Rio de Janeiro donoszą, iż rząd tymczasowy ogło- 
sił dekret, na mocy którego rozruchy, przeknpstwo 


karane będą przez sądy wojenne. 


wojska i wszelka opozycja przeciw rzeczypospolitej 


Londyn 27-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W)— > 


Daily News utrzymuje pomimo zaprzeczeń, że król 


„ grecki zamierza abdykować. 


Bukareszt 21-go grudnia. (Tel. pr. K, W.)— 
Królowa rumuńska cierpi na silną influenze. 
Zanzibar 21-g0 grudnia. (i 4. pryw. K. W.)— 


* Porucznik Ehlers na czele oddzialu wojsk Wissman- 


na wyruszył na wyprawę do Kilimaudżaro. (Ajen. 
piln.) P 


* TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 27-g0 grudnia. (Tel. prywatny Kurjera Warsz.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był bardzo mocny. Rozpoczęto o- 
brady moenem usposobienięm, które przy chętnym i żywym 
pokupze przybrało charakter zwyżkowy. Rynek wartości rus- 


skich wykazuje poważne zyski. Zasadnicza tendencja giełdy | 


bardzo mocna. W porównaniu z wtorkowemi kursami - pod- 
niosły się ruble w trauzakejach natychmiastowych o 70 fen., 
a w końcomiesięcznych o 1 markę. Z weksli- Warszawa krót- 
koterminowa lepiej o 70 fen. krótki Peteróburg o 1 markę, 
długi zaś o 20 ten. Przekazy na Wiedeń niżej natomiast kró- 
tkie o 50 fer. (172.80), długie o 60 fen. (171.80). Z papierów 


sty zastawne ziemskie wyżej o 20 kop., a listy likwidacyjne | 


3 rs. 1.80. Więcej płacono za 4!/,9%/, listy zastawne russkie, 
obie pożyczki prerajowe russkie, mniej zaś za 4, pożyczki 
konsolidowane z r. 1880-go. Bez zmiany pożostały 6"/, russka 
renta złota i kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie po- 
prawily się o */,4%%,.. Dyskonto prywatne tańsze o !/, procent. 
Ceny żyta w towarze gotowym nie uległy zmianie, a w dosta- 
wowym podrożały o 25 ten, 
Berlin -go grudnia (nat oui s uerzeduwe miat r. 


Bil. biin. rus. w tr. ust. 219.80 Akcjed.ż. war.-wied. —.— 
Weksłe na Warszawe 219.30 Akcje kredytówe 178.20 
Wek. na Petersb. krót. 219.—  Woksle na Lon. kr.  —,-— 
Wok. na Petersb. dług. 214.50 5 no dh = 
Bil.ban.rusk.nadost. 219.75 Żyto w tow. gotów. 177.—- 
Wschodnia poż. IT em. 68.80 Żyto na wiosnę y 1 
Listy zast. setji I-ej _ 63.80 


Kursa z 24-go grudnia: 219.10, 218.60, 218,—, 214.70, 218.75, 
63.60, 172.50, 177.—; 178.75, 


Petersburg 27-g0 grudnia. — Weksle na Londyn 92.10, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 253,50. Pożyczka premjowa 


IT-ej emisji 229.75, Półimperjały 7.44. 


| Sprawozdan ia z targów. 


Artykuły żywności (27-go grudnia). Jak zwykle po wiel- 
kich świętach,-punkta targowe świecą postkami, tak z Seke 
nieprzybycia dostawców, ak i czyniących zakupy. prawie sa- 
mi tylko przekupnie dziś się stawili, Ceny normowały się jak 
następujć: leb pytlowy bo:henok trzyluntowy 11, 11 1 pół 
do 12 kop., chleb razowy 2 i pół do 8 kop., chleb tak zwany o- 
siewany funt 3 i pół kop., na straganach 1 w koszach chleb py- 
tlowy świeży i czerstwy bochene Bfantowy Aef pr do 9 kop. 
Bułki wszel tą! poza świeże za dwie 1 i pół kop., za trz 
2i pół kop. — o w dawnej cenie: Hęłowina w hny 
częściach od 12 do 13 kop., w gorszych od 8 do 9 syta fg 
20 do 221, kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry 
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W drukarni Kurjera 


do 25 k., l aptecznych. 
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rs. 1 kop. 50, kury o 
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Ftactwo dzikie: KE ade 50 do 60 kop. Ep jarząbki ! 


sztuka 50 kop., kwiezołkw para od 85 do 40 kop. Zwierzyna: 


Zające 75 kop., sarny od 10 do 15 rs. — Ryby jak dawniej, | 


łosoś świeży funt rs: łosoś wędzony funt kop. 80, sandacz énię- 
ty od 13 do 15 kop. funt, szczupaki i karpie żywe funt od 27!/; 
do 35 kop., szczupaki śnięte funt od 12—14 kop., wszelkie in- 
ne ryby funt od 10 do 12 kop. — Nabiał: mleko niezbicrane 
kwarta 9—10 kop., zbieranego kwarta 4'/,—5 kop., śmietanki 
kwarta 16—18 kop., śmietany kwarta 30—35 kop., masło bez 
soli 35 do 40 kop., sołone od 32!/, do 35 kop.; as na kwarty 


r ę ' 


"Nr 857 


— Trenumerntorowi z nad Niemna, — P. K. P., aleje Jerozo 
limskie N 78. 


— l'anu J. Àl. Ogłaszaliśmy już, że „ogłoszenia osobiste* 
prai moweno SĄ o tyle, o ile osoby oglaszające się podadzą dla 
wyłącznej wiadonwśce redakcj swoje adresy dokładne. Zastrze 
żenie to dotyczy też'interesantów z prowincji, nadsyłających 
ogłoszenia pocza: „doniesienia” ich nie będą zamieszczane; je 
żeli warunkowi temu nie uczynią zadość. j 

— Panu H. Ak, -=,Dołożymy starań, ażeby stało się zadość 


' życzeniu pańskiemu co do artykułu łaskawie nam przesłanego 


55—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny | 


10 do 20, ser owczy 18—20 kop. za baryłkę. śmietankowy funt 
od 15 do 18.kop., ser szwajcarski ód kop. 20 funt, twarożki dd 
5—8 kop., jaja drogie, od rs. 1 kop. 65 za kopę, na sztuki 
świeże uwłościanek po 3kop. sprzedają. — Owoce: jablka 
drobne od 1 kop. sztuka, większe 2—-8 kop. sztuka, gruszki od 
2 do 5 kop. sztuka. Orzechy włoskie kopa od 15 do 30 kop., 0- 
rzechy tureckie kwarta od 15—18 kop., laskowe od 7!/, do 9 
kop., gruszki suszone funt cd 8—12 kop., śliwki suszone krajo- 
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—830 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu fant od 17 i pół do 30 kop., grzybów wia- 
nek 20—30 kop., pieczarków blacik 30 kop , cytryny sztuka od 
2—8 kop. pomarańczy 5—6 kop. Warzywa: kartofle garniec 
5—6 kop., kapusty główka od 3—4 kop, kapusty czerwonej 
główka 6—10 kop , pietrnszki pęczek 2'/ą kop., cebuli kwarta 
4 kop, czosnku wianek od 6 kop, chrzanu pęczek 6—15 kop., 
buraków kupka”1 i pół kop., marchwi tak samo, jarmurzu kup- 
ka od 3—4 kop. Kreśląc ostatnie w r. b. sprawozdanie, z cen 
artyknłów żywnościowych, zaznaczyć wypada, że rok bieżący 
nie odznaczał się drożyzną z wyjątkiem ryb i mięsa w miesią- 
cach letnich, jak to zresztą zawsze w tej porze (dziać się musi, 
a niektóre artykuły, jak: nabiał, owóce i t. p. były nieco tań- 
sze, niż w roku zeszłym. Niemniej też uwydatniła się w roku 


bieżącym większa gorliwość pań w przybywaniu osobiście ze | 
służącemi na targi, od czego tylko wielka. niepogoda je wstrzy- ; 
mujo. Widorzwie więe szanowne gosposie coraz bardziej oce- | 


niają praktyczność osobistego czynienia zakupów i coraz mniej 
wyręczają się pod tym względem przez służbę. 

Targ zhozewy na piacu Witkowskiego dnia 27-g0 
grudnia. Dostawy osią jak zwykle w dniu jeszcze świątecz- 
nym, żadne. Tylko owsem pewnych tranzakcyj dokonano po 

o 2.90 3.05, 3.10 a nawet 3 20, stosownie do gatunku i wielko- 
ści tranzakcji. Ogółem było owsa około 300 korey. Siana ma- 
ło, było też drogie, płacono 40 do50 kop. za pud. Słomy rów- 
nież nie wiclę, 40 do 45 kop. za pud płacono. - 

Targ zkczżewy na Pradze -dnia 27-go grudnia usposo- 


| 


| 


biony był słabo. Ruch był prawie żaden, nie nie kupowano o- | 
czekując niedzieli, która zwykle decyduje coś stanowczego ' 


w. usposobieniu targowem. W ostatnich trzech dniach na targ 
praski dowieziono 50 wagonów zboża, dziś zaś dowozy wynosi- 
ły 89 wagonów, z których 9 żyta, 19 owsa, 1 gryki i 10 jęcz- 
mienia. Usposobienie dja żyta słabe, za wybcrowe żądano 86 
do 88 kop., srednie $4—85 kop.,ordynaryjne $0—82 xop» O- 
wies w dalszymi ciągu mocno, wyborowy płacono 92—95 kop., 


średni 87—91 kop., ordynaryjne 79—83 kop. Gryka nie miału , 


zupełnie nabywców. Usposobienie dla jeczmienia mocne, wy- 
borowe 105—110 kop., średnio 85—-00 kop., ordynaryjnego 
wcale nie ma. Kasza jaglana po 102-118 kop. 

Oleje i makuchy. Usposobienie dla olejów w dalszym 
ciągu ospałe. Olejem rzepakowym óbroty stosunkowo małe, 
ceny jednak bez zmiany, gdyż producenci ceny obniżyć niechcą 
i ztád też ci co nabywać olej ten muszą, płacą zań ceny żą- 
dane od rs. 5.40 do 5.60 za pud z beczką. Olej Iniany w zaofia- 


rowaniu po rs. 44.10. Konopnego dowóz znacznie mniejszy, a 
p | 


wtajemniczeni utrzymują, że go po Nowym Roku wcale dowo- 
zić nie będą. Jeżeli się domniemanie to sprawdzi, natenczas 
ceny oleju rzepakowego powinny być później znacznie wyższe. 
Makueliy wszystkich gatunków po cenach niezmienionych. 
Łój bez obrotów. Ceny słabe, rs. 4 kop. 86 w żądaniu 
za pud. 
Gdańsk 24-g0 grudnia. Pszenicy dowieziono dziś tyłko kra- 


| jowa, która przy spokojnym obrocie; też same ceny- bez zmia- 


ny. Terminy: transito na grudzień-styczen 139%, mar. w po- 
szukiwania, na kwiecień-maj 145 m. w zaofiarowaniu, 144'/, 


| 
| 
| 
| 
| 


m. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 145 '/. mar. płacono, na , 


czerwiec-lipiec 148 m. w zaofiarowaniu, 147'/, w poszukiwa- 
niu. Cena regulacyjna tranzytowej 140 m. Żyto w towarze 
gotowym bez obrotów. Termina:. na kwiecień-maj transitowe 
119 m. w żądaniu, 118 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-paź- 
dziernik krajowe 151 m. w żądaniu, 150 w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna-dolno-polskiego 114 mar., transitowego 113 mar. 
Jęczmień targowano russki transito 99 100 f. 106 m., 109 f. 
114 mar., stęchły 109 f. 110 mar. za tonnę. Otręby pszenne na 
wywóz morzem grube 4.75 m., 4.58 mar. za 50 klogr. płacono. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 48'/, mar. 
w poszukiwaniu, na grudzień-styczeń 48*/. m. w poszukiwa- 
nin, podlegający clu w towarze gotowym. 29 ». m. płacono, na 

idzień-$tyczeń 293/, mar, w płaceniu. Cukier w Gdańską 

ez obrotów. Kurs w Gdańsku 219.40 m. za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Frenumeratorce ż ulicy Marszałkowskiej Sprawę wiado- 
mej kolei poruszamy tak często; gdyż ma ona pierwszorzędne 


znaczenie dla kraju i dla naszego miasta. Akcje zaś, które już | 


oddawna wywędrowały za granicę, wyrobiły sobie zbyt na mię- 
dzynarodowych rynkach, skutkiem czego łatwiej je kupić 
i sprzedać można np. w Berlinie, niż u nas, gdzie się nie poja- 
wiają, gdyż gielda nasza jest zbyt mała, ażeby większe partje 
takiego papieru pochianiać mogła. Te akcje, które znajdują 
się w krajn, są w posiadaniu ludzi zamożnyćh, którzy w nich 
lokują swoje kapitały i wyzbyć się tej lokaty nie chcą, 

— Panu B. W. 2012 w Łodzi Nabywca w mowie będącoj 
fabryki jest p. Henryk Welt, właściciel składu materjałów 
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— Jrenumeratorowi z liotrkowa,—= Zarząd kolei sewastopol: ; 
sko-łozowskiej znajduje się w Sewastopolu. Na pozostałe py: ` 
tania może tylko ten zarząd odpowiedzieć. . 

— Fasto. ow) Kunzmannowi w Gombinie.— W mowie będącą 
pożyczki, według naszych informacyj, nie zostały dotąd wylor 
sowane. 4 

— stałemu  prenuneratorowi w Piotrkowie. — Wymienione . 
przez sz. pana listy zastawne ziemskie ser, I-ej, według nas ` 
szych inforwacyj, nie zostały dotąd wylosowane. Kurs obecny 
w rublach wiadomych pożyczek wynosi rs, 9 kop. 50 za wę: 
gierskie, rs, 15 za austujackie i rs. 12 za włoskie. 

„— fanu A. 0, — Kurs mechaniki rozumowej G. H. Niewę* 
łowskiego, mechanika teoretyczna Jana Nep. Franke (rs. 3— , 
Zibljoteka matematyczno-fzyczna), mechanika J. Łubieńskiee 
ro (rs, 3 kop, 60; wydawnictwo drukarni Zawiszewskiego) 
i Mechanika popularna w opracowaniu Jana Pietraszka. 
Wszystkich tych książek dostanie sz. pan w każdej większej 
księgarni. i 

— stałemu prennmeraturowi w Włocławku. Tabeli losowań 
wzmiankowanych listów zastawnych nie-drukowaliśmy. Je* 
żeli sz, pan życzy sobie szawdzić losowanie swoich listów, ta 
prosimy o podanic odnośnych numerów, a my sprawę tę jake 
najchętniej załatwimy. © - 


Sprawozdanie mefeorologiczn6 


zd. 27-g0o grudnia 1889 r. 


(Wedlug spostcz żeń stacji warszawstiej,) 


Barom. Wilgot, Wiatr Tem. C.=Temp.R - 
D. 26-gọ g9 w. 7708 90 WPo —52  —41 
D. 27-go g. 7 r. 773.3 89 WPu —7.0 —5.6 
„ 8.1pp.7746 89 WPi —70  —56 
W ciągu Temperatura najniższa 0.--2.6=R. —2.0 
d. 26-go A najwyższa 0.—5.9=R. —4.7 
b.m. | Wysokość wody spadłaj 0.0 mm. 
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pe KORDSPONDEN CJA PRYWATNA. 
—]1012 B.—Poprzedni list widocznie zaginął. — 

Wysłałem drugi „peste restante” pod moim adresem. . 

4500 Stanisław. 
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Rozklad jardy na kolejach żelaznych 


WOW TNO | A 


o 


Warszawsko-Wiedeńska: 
J'ospieszny 8 klasy 
Osobowy 3 klasy s » « sp o 
Osubowo-miejsc,3 kl. do l ictrkowa 

(Pcewj ższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kurjerski 2 klusy e e s emoe» 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kuijerski2 klasy . « . « 1 « + » 
Osotowy 3 klasy i 
Osolowo-niejsc 8 kl. do Kutna . 

Warszaw sio-Terespols ia: 
Osciowy 3 klasy do Bizośćie a 
Pocztowy B klasy -eusi o 
"Towaroworosobuwy 3 klasy. » « » 
Warszawsko-Peterskurska: 
Pocztow.3 k. doW ilua, 2 k, doPeters,j([0/18 rano 
Osobi wy 3 klasy 11,23 wiecz. | 6/38 rano 

Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy ., . 
I BOREOWY: 0: a zasada rush RS 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbtuwską.) 
Miejscowy do Iwangrodu. „ . . 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy . . . 
Osobowy „ « 1. « w. r 
Obwodowa z koiei Wiedeńsk. 
Osobowy . . 
Obwodowa z kolei terespolsk. 


OSOŻOWY eias atte goi a 4 w a 


6— rano [10/20 wieca, 
10,45 ena 


6.20 p>; ol.|L1| rano 


9/20 wiecz, | 6/10 rano 


3116 po pol. 
4, rano 


ma "w 


4,6» OT a 


a joke 6 AA a a % 


7,40 rano 


6|— wiecz. 
9,— rano 


A po polj * 


s Rue .POÓŻ JKA, 2 64. 


J 14 po poł. 


mą aren. 
peaa 


A e aae ea 


889 m 


6/45 wiecz. - 


godziny i minut - 


